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QUESTING 
 

czyli zabawa dla każdego, która pozwoli lepiej poznać Zamek w Rynie  
i jego historię. Przy odrobinie wysiłku uda Wam się również odgadnąć 

tajemnicze hasło! 
 

 

Szlachetne Damy i Kawalerowie! 
 

Szczęśliwi  jesteśmy, że radość nam sprawiliście w gościnnych progach Zamku Ryńskiego stając. Witamy 

zatem w podwojach zupełnie magicznego miejsca, którego gospodarzem jest historia. Bez niej bowiem, a przede 

wszystkim bez Was, nie istnieje przygoda. Aże niemal każdy z nas przygodę lubi, przeto zapraszamy do jej 

zasmakowania. 

 

Warto byście wiedzieli, że zamek ten wznieśli zakonnicy Zakonu Najświętszej Marii Panny Domu 

Niemieckiego w Jerozolimie, których znamy jako Krzyżaków. Powstał on w wieku XIV i składał się początkowo  

z dwóch skrzydeł. Najstarsze źródła informują, że już w roku 1377 zamek istniał, ale do końca nie wiemy w jakiej 

formie. Jednakowoż budowla musiała być  zacna, skoro po jej wizytacji w roku 1379, ówczesny Wielki Mistrz 

Zakonu Winrich von Kniprode, kiedy to powrócił do swej siedziby w zamku malborskim – ustanowił w Rynie 

siedzibę Komtura. Pierwszy powołany w roku 1393 na ten urząd został ówczesny wójt tczewski Fryderyk von 

Wallenrode. 

 

Wyobraźcie sobie, iż zamek wzniesiono na wzgórzu między dwoma jeziorami. Kompleks składał się  

z zamku właściwego i podzamcza. W zamku znajdowały się izby mieszkalne, dormitorium, refektarz, kapitularz, 

kaplica, mieszkanie komtura, magazyny, piwnice oraz - przy domu konwentu- wewnętrzne drewniane krużganki. 

Na podzamczu natomiast stajnie, stodoły, kuźnia i inne warsztaty, jak również jeden z trzech folwarków 

utrzymujących załogę zamku. 

 

Pod zamkiem znajdowały się także warsztaty rzemieślnicze, młyn wodny, wyszynki i domostwa 

mieszkańców. Żelazo pozyskiwano z wypalania rudy darniowej w piecach - dymarkach w okolicy dzisiejszej 

Rudówki, a wapno z okolic dzisiejszych Wejdyk. 

 

Językiem „urzędowym” w tamtych czasach była głównie łacina. Byście bardziej poczuli klimat tego 

miejsca, odniesiemy się do tego języka i dziś, zapraszając na wycieczkę - zagadkę po zamku. W jej trakcie 

odnajdziecie sporo łacińskich sentencji znanych i często cytowanych w czasach zakonu. W czasie spaceru 

przyda się Wam niniejsza kartka, coś do pisania, np. długopis z Waszego pokoju lub recepcji. Przydatna 

– szczególnie po zmroku - może się okazać również latarka. Czytając uważnie łacińskie sentencje, 

odgadniecie bowiem hasło i tym samym znajdziecie się w gronie Gości, Którzy Wiedzą ☺ 

 

Ruszajcie zatem w drogę! 

 

 

Rozpocznijcie od głównej bramy wejściowej od strony miasta. Na podłodze widzicie kierunek  

oraz odległość dzielącą nas od Jerozolimy – to tak na wypadek, gdyby ktoś planował kolejną  

wyprawę krzyżową ;) Przyjrzyjcie się też ścianom.  

Po lewej widzicie tablicę upamiętniającą osoby, dzięki którym ten zamek teraz żyje i ma przyjemność 

Państwa gościć. Na drewnianych legarach znajdują się wyrzeźbione herby sąsiednich miast, gdzie mieli swoje 

siedziby zakonnicy. Po prawej natomiast upamiętniono dwie ważne wizyty: pierwszą Wielkiego Mistrza Winricha 

von Kniprode oraz wizytę w zamku ówczesnego Wielkiego Mistrza. Ciekawostką jest, że w roku 2010 biskup 

Bruno Platter osobiście odsłonił tę tablicę. 

Po obu stronach korytarza umieszczone są także wyrzeźbione sentencje. Ta po lewej [stojąc twarzą do 

schodów] oznacza „gdzie zgoda, tam męstwo”, po prawej zaś „Na wieczną rzeczy pamiątkę”. 

19 z kolei litera z sentencji po lewej będzie 9 literą w naszym haśle.   
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Podążajcie dalej! 

Wejdźcie  schodami  w lewo i drzwiami do korytarza.  

Wieki średnie głównie służyły umartwianiu się, modlitwom i dbaniu nie o przyjemności dnia codziennego, 

lecz o to, co nas czeka po śmierci. Nad przejściem do korytarza widnieje zatem chyba najpopularniejsza 

średniowieczna sentencja. 

6 litera będzie 10, a 9 litera 5 w naszym haśle. 

 

Dalej możecie skorzystać z windy lub przejść schodami na IV piętro skrzydła Rycerskiego, bo w nim 

właśnie jesteście. Symbolem tej części zamku, przedstawionym na wykładzinie, jest Święty Jerzy zabijający 

smoka. Tylko to skrzydło w okresie od II Wojny Światowej do czasu powstania hotelu było w całości użytkowane 

– znajdowała się tu siedziba Urzędu Miasta i Gminy. 

Jeżeli weszliście (lub wjechaliście) już na IV kondygnację, widzicie przy windzie sklep zielarski.  

W tamtych czasach sprzedaż i zbieranie cennych ziół  było jedną z form zarobkowych, ale również 

sposobem na pozyskiwanie antidotum na różnego rodzaju schorzenia. Sentencja obok sklepu to złota myśl 

pouczająca, że dobrze jest łączyć przyjemne z pożytecznym. 

7 litera będzie 3, a 16 litera 12 w naszym haśle. 

 

Idźcie dalej! 

Zejdźcie piętro niżej i kierujcie się w prawo skrzydłem Rycerskim prawie do końca korytarza, a następnie 

w lewo, do najstarszej części zamku - skrzydła Komturskiego. Mieścił się tutaj dom konwentu, siedziba komtura, 

kapitularz, refektarz, dormitorium oraz wspaniale wyposażone w jadło i napitek piwnice.  

Dojdziecie do miejsca przypominającego kaplicę. Jest ono symboliczne, upamiętniające pobyt na zamku 

żony wielkiego księcia Litwy – Witolda - księżnej Anny z dziećmi. Sam Witold był częstym gościem w ryńskim 

zamku, kiedy to układał się z zakonem aby zdobyć koronę Litwy, o którą walczył z kuzynem Jagiełłą. Według 

podań i przypuszczeń Anna wraz z dziećmi została zamurowana w tych murach zamkowych. Stąd też i napisy 

nawiązujące do tego mrocznego wydarzenia. W potocznym znaczeniu tłumaczymy je: „Sprawiedliwość waszą 

sądzić będę”, „nie umrę cały” oraz „póki oddycham, nie tracę nadziei”. 

3 litera będzie 4, 25 litera 11, a 37 będzie 1 w naszym haśle. 

 

Skierujcie się teraz do okrągłej baszty i zejdźcie do schodami do końca.  

Za kratą widzicie uwięzionego mnicha. Reguła zakonu określała bardzo szczegółowo, co zakonnikom 

wolno, a czego nie. Nawet godziny snu, posiłku i modlitwy. Każdorazowe złamanie tych reguł groziło oczywiście 

karą – stosowną do przewinienia.  

Znajdująca się tu sentencja odnosi się do sytuacji więzionego nieszczęśnika. 

8 litera będzie 2 w naszym haśle. 

 

I tak powoli zbliżycie się do celu. 

Drzwiami za waszymi plecami wyjdźcie z baszty na zadaszony dziedziniec i idźcie w prawo do wyjścia do 

recepcji. Schodząc schodami zobaczycie kolejny, złocony napis. 

Litera 19 będzie 8 w naszym haśle. 

 

Doszliście do Recepcji.  

Wiedzcie, że zobaczyliście jedynie część zamku, który Legendarnie Gościnny, otwiera przed Wami swoje 

współczesne podwoje jako Hotel. To obecne połączenie historii ze współczesnością wymagało ogromnego 

nakładu pracy. Dowodem na to jest ostatnia do odszyfrowania już sentencja, znajdująca się w korytarzu 

prowadzącym na zewnątrz. 

Tutaj 23 litera będzie 7, a 28 litera 6 naszego hasła. 

 

Jeżeli się nie zgubiliście i poprawnie odczytaliście wszystkie wskazówki – macie już hasło ☺  

 

Gratulujemy sprytu i wierzymy, że pysznie się bawiliście! 

Hasło: 
 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 

            

 


